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Chftlera. Ostatnie wypadki cholery w Ale- 
ksandrji wywołały wśród tamtejszej ludności ogro
mną panikę, i w skutek tego władze wiele mają 
trudności, ab; utrzymać jaki tani wmieście porzą 
dek. W łamiecie śmiertelność powiększyła się zno
wu w snutek ogromnej nędzy, na jaką Skazaną jest 
ludność tam Gejsza przez odcięcie wszelkie go dowo- 
zn żywności W innych miejscowościach nawiedzo
nych epidemją, śmiertelność ani nie zmniejszyła się, 
ani nie przybrała większych rozmiarów, z wyjąt
kiem lan tah , gdzie przedwczoraj o 21 osób więcej 
zmarło, aniżeli dnia poprzedniego. Również wśród 
załogi wojska angielskiego ponowiły się liczne wy

padki cholery.
lada sanitarna w A ieksandrji wydała na wnio

sek Dra Kulpa polecenie, aby wszystkie osoby, ma
jąc^ zamiar wyjechać do Europy, poddane były ści
słej rewizji lekarskiej; gdyby n Której spostrzeżono 
najlżejsze symptomata eholery, wyjazd jej zostanie 
wzbroniony, a cnory zostanie oddany do szpitala 
obserwacyjnego, wybudowanego umyślnie w tym 
celu; cały dowóz żywności dó Aleksandrji z wnę
trza Egiptu poddajy zostanie kwarantanie i bada- 
hiu komisji sanitarnej. Czy paliatywy re uchronią 
Europę od epideuji, najbliższa przyszłość pokaże.

A p ra rt.» T isza  - E sz la rsk a . W dwudzie
stym dziewiąt pm dniu rozprawy wezwał p*zewodni- 
czą w obec natłoczonej publicznością sali, prokn 
ratora Scheifferta do postawienia ostatecznych wnio

sków.
Grobowa nastała w sali cisza, którą chyba 

tylko brzęczenie mnehy przerywało. Z natężoną u- 
wagą zwrócili wszyscy oczy na prokuratora, każdy 
z przytłumionym oddechem wyczekiwał pierwszego 

jego słowa
Rozpoczął i mówił diugo. Jak i ostateczny 

wniosek postawił, wiedzą już nasi czytelnicy z te
legramów; c afnął oskarżenie, lecz nie dość jeszcze 
togo;j w długiej mewie wyręczył obrońców, stara
jąc się dowieść niewinności oskarżonych. Z góry 
można było przewidzieć, że tak się stanie, wszak 
Plz ypomrą senie czytelnicy, iż jeszcze przed roz
prawą powiedział głośno, że nie wierzy w zamor
dowanie Estery. Hogłoż to być wewnętrzne jego 
trsekonanie, a może tylko wyrobiło się ono w n;m 

pod wpływem silnych argumentów świata żydow
skiego; w każdym jednak razie dziwnem i zastano
wienia godnem jest to, że on jako prokurator za
miast starać się o wyśledzenie i ściganie zbrodni, 

a'em zachowaniem się dowiódł, iż mu raczej o 
jej zatarcie chodziło. To też naturalnem jest, że w 

ismaeh żydowskich urósł na bohatera i że rozen
tuzjazmowani żydzi zowią go dziś chlnbą węgier

skiego narodu.
Gdy zakończył godzinę trwające przemówienie 

swoje, w którem zbijał twierdzenia świadków do
wodowych a podnosił zeznania najdrobniejsze na 
korzyść oskarżonych, udzielił przewodniczący głosu 
zastępcy strony prywatnie skarżącej, tj. matni E- 
stery Solymossy drowi Szalayowi. Dr. Śzalay prze- 
dewszystkiem uskarżał się na to, że podczas całego 
procesu milcząco musiał przypatrywać się cynizmo
wi, jakim całe postępowanie prokuratora i obroń
ców było nacecl owane, uskarżał się na tortury fi- 
z.-ezne i duchowe na ji kie wystawieni byli przez 
zacn, waiie się tych panów wszyscy świadkowie 
dowodowi. I rzytaczał następnie okoliczności, wśród 
jakich zginęła Estera Soiymossy i malował boleść 
matki jej, na myśl strasznego zamordowania naj
droższego jej dziecięcia. Sięgał dalej do dzieł ży- 
dawskiego pisarza Józefa Elayiusa, aby dowieść, że 
żydzi^ potrzebują krwi chrześcijańskiej i że w rze
czywistości mordują w celach rytualnych. P rzyta
cza t na dowód tego tytuły dzieł żydowskich w ich 
oryginai iem brzmieniu. Charaktoryzował następnie 
całe źydowstwo, które się zsolidaryzowało, ażeby 
na tę niezaprzeczoną zbrodnię narzucić zasłonę i 
instytucję koszernych rzeźników wyratować. Wyka
zywał fanatyzm religijny żydów, fanatyzm, który 
nawet w piśmie św. żąda ofiar ludzkich.

bijał dale, wywody proki ratora, a krytykował 
orzeczenia peszteńskieh profesorów ze stanowiska 

naukowego.
Co do męczarni i tortur, jakie miano zastoso

wać przy przesłuchiwaniu w śledztwie oskarżonych 
i niektórych świadków, wykazywał bezpodstawność 
tego zarzutu, wymyślonego tylko przez żydowskich 
dziennikarzy, w celu skompromitowania sądowni
ctwa węgierskiego. Że żydowscy świadkowie zezna
wali na korzyść żydów, nie dziwi się wcale, gdyż 
oprócz solidarności zwykłej, istnieją) nadto przepis 
w Schulchan Aruch, zabraniający świadczenia na 
korzyść chrześcjan.

"W końcu podniósł zeznania Maurycego i zwró
cił się do trybunału z prośbą, aby nie dopuścił do 
zatarcia zbrodni i pozostawienia jej bezkarnie.

Po półgodzinnej przerwie zabrał głos dr. Eun- 
tak. Zastanawiając się głęboko i szeroko nad tał- 
mndem i szafując hojnie cytatami z niego starał 
się wykazać bezpodstawność oskarżenia, opartego 
jedynie na zmyśleniu, wyrosłem wśród antysemitów. 
Mniemanie o potrzebowaniu krwi chrześcijańskiej w 
celach rytualnych zowie śmiesznem i błędnem, a 
oskarżonym daje nazwę męczenników fanatyzmu. 
Na dowód, że żydzi nie potrzebują ofiary z krwi 
chrześcijańskiej, pizytacza fakt, iż wyznawcy moj- 
żeszowej religji zajmują dziś pierwszorzędne sta
nowiska w sztuce, literaturze, w życiu społecznem 
i politycznem, że są dobrymi obywatelami i wier
nie służą ojczyźnie i królowi.

Czy usta dr. Enntaka nie drgnęły mimowoli 
złośliwym uśmiechem, gdy wypowiadał te słowa, 
nić wiadomo, każdy atoli przyzna, że jest to naj
słabszy dowód, jaki mógł przytoczyć na obionę o- 
skarżonych.

Zbijał później zeznania Maurycego dla tego 
chyba, aby przecie coś mówić, bo jeżeli Chodziło 
tylko o wykazanie nieprawdy, to dalako lepiej do
konał tego prokurator.

Po przemówieniu dr. Euntaka odroczył prze
wodniczący posiedzenie na sobotę.

W sobotę miał przemawiać Eriedmann, Sze- 
kely i Heymann w poniedziałek Eotvos — a we 
czwartek zapadnie prawdopodobnie wyrok.

N o w y  rodzaj sportu . Mieliśmy już wyścigi 
koni, wołowy a nawet mrówek — te ostatnie w 
Anglii — dzisiaj wymyślono nowy sport, a miano
wicie wyścigi pająków morskich (krabów); jest to, 
jak wiadomo, zwieiżę, które ma upodobanie w bie
ganiu bokiem. Erancuzi wygnani z Paryża do ką
pieli morskich, oddają się tej zabawie z wielkiem 
zamiłowaniem. Bieg jest piętnasuo-metrowy. Powia
dają, że te zwierzęta morskie mają wielkie zdol
ności do wyścigów; wytrenowują je, jak koniom dają 
im nazwiska, ażeby je rozróżnić, przylepiają na sko
rupie pieczęcie z różnokolorowego laku. Za danym 
sygnałem puszczają się kraby w bieg: jedne idą 
krzywo, drugie prosto, sprytniejsze łapią współza
wodnika., przyt?’zymują go i wyprzedzają: bitwy też 
pomiędzy niemi częste by waią; zwycięzca doszedłszy 
do mety, otrzymąje nagrodę na rzecz samego wła
ściciela ; nagród międzynarodowych jeszcze nie ma, 
ani nawet totalizatora, ale zakłady prywatne wy
noszą czasem poważne sumy. Jest to przyjemną 
zabawa i... inteligentna.

P o d ło g i szklarnie zaprowadzono w nowym 
gmachn zakładu finansowego Credit Lyonnais przy 
bulwarze Włoskim w Paryżu, mianowicie w parte
rze i mezzaninie. Podłogi takie, ułożone z grubych 
płyt szklannych na lekkiej konstrukcyi żelaznej, są 
wprawdzie dość drogie, dają jednak tę korzyść, iż 
światło dochodzi przez nie aż do piwnic w takiej 
mierze, iż w zakątkach ich nawet można czytać i 
pisać bez trudności, nie potrzeba więc schodzić do 
magazynów piwnicznych ze światłem i unika sią 
tym sposobem niebezpieczeństwą pożaru.

N iec ierp liw i k och an k ow ie. W Paryżu zno
wu jedna zakochana para udała się „ekstracugiem" 
na tamten świat. Ona zwała się jak bohaterka 
szekspirowskiej tragedji — Julią, on mniej poety
czne, nawet wcale pospolite nosił miano — nie 
powiadają jednak dzienniki, jakie mianowicie. Ko
chali się. Jej piękne czarne oczy, omglone jakąś 
tęsknotą, były dla niepoetycznie zyńącego się ko
chanka źródłem najwznioślejszych pod słońcem unie
sień, rozkoszy i piagnień. Zapatrzeni w niebo, w 
jasno żarzące się nad nietd gwiazdy, lubili błądzić 
samotnie śród cienistych szpalerów jednego z ogro
dów paryskich. Na schadzkę przybywali z możliwą 
punktualnością : nie znali co to zwłoki i spóźnienia 
jak najlepiej zbudowane zegary genewskie. Parę 
dni temu wszakże spóźnili się w skutek pomyłki 
co do oznaczonej godziny, aż o całe — minut trzy.
Z tego powodu on wyobraził sobie zdradę z jej 
strony, ona żart, i nie tracąc czasu, zakończyli 
żywot samobójczym czynem, ona wyskoczywszy o- 
knem z trzeciego piętra, on wpakowawszy sobie 
kulę w serce. Prędzej nie można...

K oniec św ia ta . W kołacn mahometańskich 
w Kalkucie panuje nie mały popłoch z powodu wia
domości ogłoszonej w dzienniku A m ir al Alchbar, 
że prorok Mahomet miał się podobno ukazać stró
żowi grobu swego w Meece, oznajmiając mu, że 
przy końcu obecnego lata, słońce zacznie wschodzić 
od strony... zachodu, w świecie powstanie wielkie 
zamieszanie, ogromne orkany spowodują wylanie 
Oceanów i rzek, mnóstwo ludzi zginie w skutek 
zarazy, jednem słowem — okropność !

H an d ei dziećm i. Do liczby najróżnorodniej
szych przedsiębiorstw, jakie w Nowym Yorku na
potkać można, należy również handel dziećmi W 
mieście tern znajduje się 40 do 50 agentów któ
rzy zajęci są specjaleie wyszukiwaniem opiekunów 
dla dzieci, których rodzice nie są w możności wy
żywić lub wychować. Niedawno reporter pewnego 
dziennika nowojorskiego odwiedził takiego agenta, 
a ten go wtajemniezył w szczegóły swego przed 
siębiorstwa. „Patrz pan, mówił agent —  oto mam 
naprzykład na składzie pięknego chłopaka; ma do
piero dziesięć dni, oczka ma niebieskie, ładny bę
dzie blondynek. W lewym policzku ma wdzięczny 
dołeczea, to powiększa jego war Jeść. Dlatego też 
otaksowałem go na 100 dolarów. Tę dziewczynkę, 
w tym samym wieku co chłopak, odprzedam za 
połowę ceny, mógłbym więcej za nią żądać, ale 
zdaje się, że włosy jej będą kolom, który zazwy
czaj nazywają „impertyneoka jasność". W każdym 
razie za chłopców więcej dostaję, niż za dziewczę
ta". — „Dlaczego? zapytał reporter. — Dlaczego 
— sam nie umiem powiedzieć. Ale z doświadcze
nia wiem, że dziewczęta, choćby najpiękniejsze, za
wsze niżej pari stoją. Dlatego też niecnętnie je na 
skład przyjmuję". „A któraź narodowość najwięcej 
jest poszukiwaną? — To zależy od kupujących 
zbieram wszystkie aby wszystkim dogodzić. Oczy
wiście wydarzy się czasem mała pomyłka, i tak 
n. p. sprzedam małego Irlandczyka, jako Niemca i 
na.odwrót“. „A dzieci Chińczyków przyjmujesz? 
pan?" „Nie, tego towaru dotychczas nie miewa
łem",. „Czy panu wiele trudności sprawia dogodzić 
gustom poszukujących?"— „Czasami. Szczególnie 
panie nieraz trudno zadowoinić. Wymarzy sobie w 
w swojej fantazji ideał dziecka, i nie odstąpi od 
tego ani trochę. Blondynów najwięcej poszukują. 
Czasem otrzymuję więcej skomplikowane warunki, 
jak n. p. ciemne włosy, niebieskie oczy, lub oczy 
czarne a włosy blond. Ot dzisiaj była u mnie pe
wna pani, wyjęła ze swej torebki lok z jasno-blond 
włosów i zażądała dziecka o takich samych wło
sach. Niestety nie miałem na składzie nic podo
bnego dc „próbki". „A jakże się opłaca pański in
teres?" „Rozmaicie bywa; czasami popyt jest tak 
wielki, że nie mogę nastarczyo zamówieniom; kon
kurencja atoli szkodzi mi bardzo. Najbardziej za
szkodził mi magazyn dzieci naprzeciw mojego za
łożony. Przed paru laty za takie same dzieci do
stawałem po 2C0 delarów, dziś muszę być zadowo- 
nym, jeżeli 75 otrzymam. Największy interes nie 
jest z bezpośredniej sprzedaży, ale z obstalunków, 
jak się pan możesz przekonać z głównej mojej 
książki. Mam już zgłoszenia na sierpień i wrze
sień, kiedy najwięcej osób przyjeżdża z prowincji 
^największy ruch panuje w załatwianiu wszelkich 
interesów."

Je d e iia s fu  kreznsów amerykańskich, miano
wicie: pp ; Yanderbllt, J . ~W. Mackey. Jay  Gould, 
senator Jones, Crocker, Rochefeller, Stanford, se
nator Eair, Huntington, Mills i Rnssel Sage, we
dług podanego w jednym1 z dzienników nowojorskich 
zestawienia, posiada obecnie razem ową bajeczną 
prawie sumę, której potrzebowała Francja po woj
nie z Niemcami, ażeby okupić sobie pokój, to jest 
5 miliardów franków. Samego Yanaerbilta majątek 
oceniają nn półtora miliarda franków; majątek zaś 
wszystkich wymienionycn bogaczów wynosi ogółem 
200 miijonów funtów sterlingów, czyli miliard do
larów, to jest okrągłe 5 miljardów franków. Dzien
niki antisemickie konstatują z radością, że na o- 

wej liście pierwszorzędnych potęg finansowych Ame
ryki, nie ma ani jednego izraelity.

O strożnie z cygaram i. Cygara, naładowane 
dynamitem coraz częściej wydarzają się w Niem
czech. Niejednokrotnie już dzienniki zdawały spra
wę o wypadkach tego rodzaju; w tych dniach wy
padek taki miał miejsce w Koblencji. Pewien u- 
rzędnik handlowego domu przeglądał koresponden
cję, i położył zapalone cygaro na pulpicie. Nagle 
dał się słyszeć trzask i został cały obsypany po
piołem i okruszynami tytoniu. Jak  się po szczelnem 
obejrzeniu rozerwanych szczątków pokazało, we 
wnętrzu cygara musiał być umieszczony miedziany 
kapiszon, wielkości ziarnka grochu, napełniony bar
dzo silną wybuchową masą, gdyż drobne cząstki 
tego kapiszona zostały wyrzucone z nadzwyczajną 
siłą. Jedna z nich przeszyła na wylot leżący na 
stole dziennik złożony w ośmioro. Szczęściem, że 
te okruszyny nie trafiły ani w palącego, ani w ni
kogo z obecnych, gdyż byłyby im zadały bolesne a 
zwłaszcza trudne do wyleczenia rany. Nieulega naj
mniejszej wątpliwości, że morderczy ten kapiszon 
był włożony przez robotników wyrabiających cyga
ra. Niewiadomo tylko, czy ten postępek z ich stro
ny należy uważać za dowcipny żarcik, czy też za
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socjalistyczną zemstę palących dreikenig, nad mo
gącymi sobie pozwolić na wyborowe cygarko.

D w ie  p oń czoch y . Jedna z uczennic rzym
skiej szkółki ludowej przesłała królowej włoskiej 
z okazji jej imienin parę pończoch własnej roboty. 
Królowa, wywdzięczając się za ten serdeczny poda
runek, posłała małej również dwie pończochy, jedną 
napełnioną pięknemr srebrnemi pieniążkami, a drugą 
pełną cukierków. Przytem dołączone było zapytanie, 
która też pończocha lepiej się podobała, gdyż kró
lowa zamierza przy sposobności podarunek swój 
powtórzyć. Dziecko odpowiedziało na pięknie poli- 
njowanym papierze: Droga królowo! Obydwie poń
czochy sprawiły mi tylko wiele smutku, gdyż pie
niądze zabrał ojciec, a. cukierki siostrzyczki i bra
ciszek.

H istorja  dwóch republikanów. Figaro, który 
jak wiadomo, jest zawsze w opozycji przeciwko ja- 
kiemukolwrekbądź rządowi, przytacza i streszcza 
zabawną nowelkę znanego pisarza Mery, pod po
wyższym tytułem.

Burza rozbiła statek na morzu, dwóch repu
blikanów wyrzuconycn zostało na wyspę zupełnie 
niezaludnioną. Urządzają się jak mogą do życia co
dziennego, poczem biorą się do ustalenia rządu i 
naturalnie ogłaszają rzeczpospolitą. Jeden z nich 
przedstawia władzę wykonawczą, drugi zaś naród. 
Przez dni cztery rząd żyje w zgodzie z narodem, 
ale piątego dnia, naród przywdziewa jakiś szmal 
czerwony, jako k raw at; władza wykonawcza krzy
wo nań spogląda, nazywa go następnie buntowni
kiem i rozkazuje mu zdjąć czerwony krawat. Na
ród się buntuje, porywa broń, robi barykady, cho
wa się za niemi, odpiera władzę wykonawczą, bie
rze ją w niewolę, stawia przed sądem, skazuje na 
śmierć, ucina jej głowę i pokazuje ją ludowi, to 
jest sobie samemn.

Otóż sam jeden posiada władzę wykonawczą 
i władzę narodu; spodziewać się należy, że już ni
gdy rewolucji nie będzie. A le gdzie tam! Spokój 
nudzi starego repnbliiranina : przechodzi do opozy
cji przeciwko samemu sobie; wywiesza czerwoną 
chorągiew pod postacią krawaty; jako władza wy
konawcza krzywo na siebie patrzy, nazywa siebie 
buntownikiem, naród buntuje się, wznosi barykady, 
władza wykonawcza zdobywa je, bierze lud w nie
wolę, skazuje na śmierć, ścina mu głowę i poka
zuje ją samemu sobie.

Taka jest nowella „Figara", który kończy do
dając zapytaniem, czy to nie wierny obraz rządów 
republikańskich francuskich ?

Z aćm ien ie s ło ń ca . Z San Francisco dono
szą: Dnia 10. b. m. przybyli tu astronomowie fran
cuscy, którzy obserwowali z wysp Karolińskich 
wśród Spokojnego oceanu ostatnie zaćmienie słońca. 
Opowiadają oni, że dostrzegli w pobliżu słońca 
czeiwoną gwiazdę, która zapewne stanowić będzie 
nowe odkrycie. Zupełne zaćmienie trwało 5 m. i 
28 sekund.

U k ąszen ie p szczo ły . Od czasu do czasu 
słychać o przypadku śmierci, następującym w krot
ce po ukąszeniu pszczoły. Zdarzenia takie są za
wsze wyjątkami — dziać się więc muszą w wyjąt
kowych; okolicznościach. Po ukąszeniu człowieka 
przez zwykłą pszczołę, nie nastaje prawie nigdy nic 
więcej, nad miejscową reakcję. Aby jednak wytłó- 
maczyć sobie śmiertelny skutek, trzeba przypuścić, 
że jad był niezwykły, bądź to w skutek jakiejś ze
wnętrznej domieszki — bądź też jako wynik zmie
nionego procesu fizjologicznego u pszczoły. Jeżeli 
powód nie leży w samej pszczole, zwrócić trzeba 
uwagę na inne czynniki. Niej ulega najmniejszej 
wątpliwości — że wstrzyknięcie jadu wprost do 
żyły jest bardzo niebezpieczne.

Jeden z dzienników angielskich przytacza wła
śnie opis przypadku, w którym wieśniak 59 lat li
czący, dotychczas zupełnie zdrowy, podczas pracy 
w ogrodzie został ukąszonym przez pszczołę w po
wiekę; natychmiast pojawiły się objawy zapadu, a 
ukąszony zmarł w ciągu pół godziny po ukąszeniu. 
Zasługuje na wzmiankę, iż córka zmarłego zeznała, 
że ojciec dwa razy przedtem został ukąszonym 
przez pszczołę i że każdym razem był bardzo cier
piącym.

D edyk acja ...
Jeden z t. z. kompozytorów tańców salono

wych, najnowszą swoją polkę dedykował... cesarzo
wej brazylijskiej...

Egzemplarz ozdobnie wykończony z emblema
tami brazylijskiemi, powędrował już za ocean.

N a dw orcu .
— Panie! niech pan wysiądzie!.,, to przedział 

dla dam.
— Wiem o tern dobrze...

— Więc pocóżeś pan tu  wszedł!
— Bo się te panie nudzą !
K o n su lta cja .
Leitarz niezwykle roztargniony, nie dający 

przyjść do słowa pacjentowi:
— Masz pan apetyt?
•— Wyborny, doktorze, ale.,.
— Sypiasz pan dobrze?
— Znakomicie, jednak. .
— Dobrze, dobrze — już ja  przepiszę krople, 

które pana od tego wszystkiego natychmiast oswo
bodzą...

W  B ank u .
— Dla czego zegar bankowy się spóźnia?
— Dla tego, żeby urzędnicy mogli się... nie 

spieszyć z wydawaniem depozytów.
S zczy t zręczn o śc i ogrod n iczej — wyko

rzenić przesąd.
Z p rzy zw y cza jen ia .
Pewien urzędnik kolejowy tak przywykł roz- 

mierzać dzień według godzin odejścia i przyjścia 
pociągów, iż gdy go zapytać: „która godzina?" — 
odpowia:

— „Pół do Krakowa!", „lub trzy kwadranse 
na Brody".

JC. W IA T  LO T O SU ,

Zamiłowanie do kwiatów nigdzie chyba nie 
jest tak rozpowszechnionem jak w Indjach.

Od najdawniejszych czasów naród hindusów, 
pomimo skłonności do marzycielstwa i melancho- 
lji, chętnie obcuje z kwiatami, pielęgnuje je sta
rannie, przystraja niemi to nieznośne, smutne 
życię. Bo też i cały kraj nad Gangesem jest jak 
by jednym kwiatowym ogrodem; wszędzie gra ja 
skrawych kolorów i ciemna soczysta zieleń, po
łyskująca w gorących złocistych promieniach 
słońca. To też Indjanin zżył się z tym przepy
chem bogatej przyrody i przywykł kwiaty uwa
żać za najprzedniejszą jej ozdobę. W każde świę
to przystraja niemi ulice i domy, kwiatami u- 
ściela drogi, a okno nieozdobione żadnym wazo
nem dziś jeszcze należy do rzadkości. Szczęśliwi 
kładli sobie na piersi i skronie wieńce — jak 
świadczą staro indyjskie epopeje — zatykano so
bie kwiat za ucho, a dziewczęta przeplatały dro- 
bnen pączkami ciemne włosów sploty. Cała po
ezja Indjan  dysze wonią kw iatów /niektóre wier
sze są nieraz jedynie z harmonijnych ich nazw 
złożone a nie zliczyć symbolicznych porównań i 
przypowieści ze świata roślinnego, któremi poeci 
indyjscy przepełniali swoje utwory.

Szczytem atoli tego namiętnego rozmiłowa
nia w kwiatach jes t kult dla lotosu. Przeszedł on 
zaprawdę w szaleństwo, w dziwactwo; tylko chy
ba cześć Persów dla róży równać się z nim mo
że... Niczem są pełne zachwytu wzmianki o loto
sie romantyków naszych w zestawieniu z tą wspa
niałą koroną pieszczot i pochlebstw, którą Indja- 
nie uwieńczyli swoją królowę kwiatów.

Na powierzchni wszystkich rzek i jezior w 
ojczyźnie Kalidasy kołyszą się te przepyszne kwia
ty, senne zda się, jakby rozmarzone — obraz 
indyjskiego ideału życia. A gdy perjod deszczów 
dobiega do końca, nie ma na całej przestrzeni 
między Indem i Gangesem strumyka bodaj naj
mniejszego, któryby się wtedy w lotosowy ogró
dek nie zmienił. „Nocą lotosów“ zowią krajowcy 
czas najwspanialszego rozkwitu tych kwiatów, 
czas pełni księżycowej w październiku.

Lotos podobny jest wielce do naszej liłji wo
dnej, tylko, iż pod niebem Indyj, gdzie wszystko 
olbrzymio się rozrasta, woń jego jest stokroć sil
niejszą, liście rozłożystsze, kwiat nierównie wię
kszy, barwy jaskrawsze. Najbardziej tam rozpo
wszechnionym jest lotos biały (Nelumbinm spe- 
cium), o listkach czasem różowo zabarwionych, 
lotos cały różowy rośnie przeważnie na południu, 
podczas, gdy ojczyzną niebieskiego (Nymphae lo
tus) są podhimalajskie strony.

Niezliczoną jest liczba przydomków i epite
tów, któremi hindusi wyposażyli swój kwiat ulu
biony; można śmiało twierdzić, że istnieje w mo
wie Indjan półtorasta najbardziej rozpowszechnio
nych nazw lotosu jak  np. „W ód dziecię*', „Wód 
oko1', „Uśmiech nocy1*, „Oko słońca*1 i tp.

Spostrzeżenie botaniki, iż judne lotosy w 
dzień a drugie nocą tylko kwitną przybiera w 
poezji Indjan kształt legendy o miłości tej w spa

niałej liłji wodnej i o jej dwóch kochankach 
słońcu i księżycu. Raz zakochaną jest ona w  
słońcu irum ieniąc się odsłania przed niem swoje 
w dzięki— wtedy do również niezliczonych przy
domków słońca przybywa jeszcze jeden, a miano
wicie „kochanek lotosu1* (padminivalabha). In 
nym razem kochankiem kwiatu jest miesiąc (cata 
patrak ,,pod którego blaskami lotos zakwita*1) 
i cicha noc jest świadkiem ich szczęścia...

Również poetyczneini są obrazki przyrody z 
lotosem na pierwszym planie. Pszczoły gromadzą 
się rojami wkoło kwiatu, zwabione jego barwą i 
wonią. Brzęczenie ich w kielichach szeroko przez 
dzień cały otwartych, mile wpada w ucho hindu
sa i powiada on wtedy, iż „gawędzą lotosy . J e 
dna z pszczółek zapóźniła się przy rozkosznej 
biesiadzie, słońce zaszło, kielich kwiatu się za
m knął i pszczółka nektarem upojona nie może 
się zeń wydostać. I oto brzęczy oua i trzepota 
się w słodkiero więzieniu przez całą, długą ci
chą noc, aż rankiem żółtym pyłkiem cała osypa
na ulata zeń wesoło...

Lotos w Indjach uważany jest nadto za sym
bol wszystkiego co piękne i dobre. Ztąd tak czę
sto spotykamy w poezji i ludowym języku Indjan  
wyrażenie „lica lotosowe11, „lotosowe rączki11, lo
tosowe oczęta*1 co znaczy tyle co piękne lica, cu 
dne rączki, powabne oczęta i tp. Gdy w jakiej 
baśni król jest potężnym i wspaniałym, ma on 
niezawodnie wszystko... lotosowe 1

Jedna z legend opowiada, iż gdy raz brami
ni wrzucili do ognia najprzedniejszy klejnot bu- 
dystycznego kościoła, oczny lewy ząb Buddhy. z 
płomieni wyiósł kwiat lotosu i w kielienu jego 
znaleziono świętą relikwję. Lotos jest wreszcie 
dla Indjanina symboliczną figurą wszechstworze- 
nia, a rozchodzące się na strony cztery główne 
liście kwiatu oznaczają cztery strony widnokręgu. 
Sam Buddha jest ostatecznie „lotosem wszechświa
ta 11 i wyobrażają go nieraz siedzącym w zadumie 
w kielichu lotosowym.

Dla dopełnienia pobieżnego szkicu powiedz
my dla uspokojenia praktycznych umysłów, iż 
lotos nietylko w poezji zajmuje szerokie miejsce., 
figuruje on ró wnież na stole. Korzenie i duże na
siona tej wodne; rośliny od najdawniejszych cza
sów stanowiły ulubiony pokarm. Nadto przy wy
kwintniejszych ucztach puszczają na zupę m i
sternie z ciasta odciśnięte minjaturnwe lotosy i 
goście nabawiwszy niemi oko oddają je na pa
stwę zaostrzonemu apetytów’

Tak to umieją hindusi nawet w talerz zupy 
włożyć cząstkę swego poetycznego rozmiłowania, 
się w lotosach.

C ł o s y  p r a s y .

N . Reforma przystępuje dziś do rozwinięcia 
dogmatycznej strony projektu p. Romanowicza. 
Wiadomo, że mamy trzy fundusze indemnizacyj- 
n e : wschodnio-galicyjski, zachodnio-galicyjski i 
krakowski.

„Pierwsze dwa są w jednakowo nieprzyj‘mnem 
położeniu, że pomimo subwencji rządowej wymagają 
jeszcze 31.5 prc. dodatku do podatków, ażeby po- 
lu-yć swój niedobór — a po „ugodzie", zmniejsza
jącej subwencje rządową, płacić będą 33‘5 prc. do
datku, i jeszcze po roku 1897 będą winne rządowi 
4,550000 złi. — jako zwrot bezprocentowych zali
czek po 325000 złr. rocznie, jjeżeli ugoda z począt
kiem r. 1884 wejdzie w życie.) W szczęśliwszem 
położeniu znajduje się fundusz indemnizacyjny kra
kowski. Bez subwencji rządowej spłaca on swoicii 
wierzycieli, i potrzbuje na to tylko 22 prc. dodatku 
do podatków. Mieszkańcy okręgu krakowskiego pła
cą zatem tytułem dodatku indemnizacyjnego o 9‘5 
ct. mniej niż „Galiejanie** — a po „ugodzie11 płacić 
będą o 11’5 ct. mniej11.

Owoż zastanawia się Reforma, czy wciągnąć 
do planu konwersyjnego fundusz krakowski czy 
też go wykluczyć, — i jest za pierwszą alterna
tywą, albowiem w projekcie p. Romanowicza nie 
idzie o zmniejszenie tych dodatkow, jakie teraz 
płacimy, ale o lepsze ich rozmieszczenie; nie 
idzie o to, żebyśmy zamiast 58 i pół cent. doda
tku płacili odtąd tylko przypuśćmy 48 ct., ale o 
to, żeby te 58 i pół ct„ rozkładały się nie tak, 

jak teraz Dzisiaj z tych 58 i pół ct. idzie na  
samą indemnizację 31 i pół, a tylko 27 ct. na 
wszystkie inne potrzeby kraju, na oświatę, drogi, 
szpitale, adm inistrację etc. Tymczasem według 
projektu p. Romanowicza stosunek byłby odwro-



m y , kwotę dodatku płacilibyśmy tę sarnę, to jest 
58 i pół ct., ale z tego na indemnizacje szłoby 
tylko 21 i pół ct., a na wszystkie inne potrzeby 
kraju 37 ct. Zatem fundusz krajowy wzbogaciłby 
się o całe 10 ct. od guldena podatkuj co w re 
zultacie przyniosłoby przeszło miljon złr

Ponieważ jednak zawarta z rządem ugoda 
nie otrzym ała jeszcze sankcji Rady państwa, 
p rzeto  nie wiedzieć, czy już od 1884 r. wejdzie 
w żyeie. Dla tego Reforma plan konwersyjnj o- 
snuw? na tym stanie funduszu indemnizacyjnego, 
jaki będzie w r. 1885. Wtedy, według jej obli
czeń wszytkie trzy fundusze indemmzaeyjne bę
dą społem wynosiły kwotę o mało co przewyż- 
tzająeą 54 miljony złr.

Gzas zajęty jest obszernem sprawozdaniem 
ze zgromadzenia nafeiarzy w Gorlicach, którego 
uchwałę podaliśmy przed paru dniami.

Gazeta Krakowska podnosi kwestję emigra
cji naszej, mianowicie zwraca uwagę na to, że 
prawie nikt z emigrantów nie chciał korzystać z 
tak zwanych „łask11 manifestu koronacyjnego i 
że Moskwa, skompromitowana tym faktem, usi
łu je teraz przedstawić przed Europą, iż się rzecz 
ma przeciwnie, iż emigracja z zapałem chce wra
cać pod opiekuńcze rządy białego cara, a jedynie 
nie czyni tego raz dla tego, że nie ma pieniędzy, 
a po wtóre, że nie, wie jakie są warunki powrotu. 

T aką pogłoskę rozpuściła mianowicie rosyjska 
am basada w Paryżu za pośrednictwem niektórych 
stojących na jej żołdzie dzienników francuskich. 
Gazeta Krakowska zbija tę pogłoskę, wykazuje 
ia. ą jej nicość i obiecuje ogłosić temi dniami list 

.jednego z najpoważniejszych członków emigracji, 
tyczący się sprawy amnestji.

Łączność opracowuje dalej sprawę banku 
włościańskiego, ale niestety, pomimo najszczer
szej chęci, nie możemy wtajemniczać naszych 
czytelników w krytykę tej tak szkodliwej insty
tucji, gdyż musielibyśmy chyba przedrukowywać 
całe Łączności artykuły. Za nadto są one spe
cjalne , aby się dały streścić lub omówić.

Kurjer rzeszowski porusza kwestję sądowni
c tw a naszego, mianowicie wykazuje .jego wadli
wości, wynikające w skutek niewłaściwego syste
mu oszczędzania.

Przegląd polityczny,
A u s tr ja .  Linzer Volksblatt, organ konser

watystów styryjskich, napada na m inistra oświaty 
br. Conrada za jego rozporządzenie o wprowa
dzeniu w życie uchwalonej noweli szkolnej. Dzien
nik ten powiada, że konserwatyści klerykalnego 
-odcienia nie dadzą swego przyzwolenia na uchwa
lić się mające nowe podatki, jeżeli minimalne ich 
naw et żądania w kierunku oświaty będą paczone 
w wykonaniu. Wiadomo, że inicjatywa reformy 
szkolnej wyszła właśnie z klerykalno-konserwa- 
tywnegc koła rady państwa i że sfery te nieza
dowolone są osiągniętym dotychczas w tym kie
runku rezultatem. Zadowoliłoby ich jedynie od
danie szkół ludowych napowrót pod nadzór du
chowieństwa. Baron Conrad zresztą nie liczy po 
prawicy obecnej zbyt wielu przyjaciół i pojawiały 
się już nawet pogłoski o jego ustąpieniu.

. . Według oficjalnych danych statystycznych 
u ii uisterstwa oświaty 90 procent uczniów w cze
skich szkołach średnich pobiera dobrowolnie 
naukę języka niemieckiego, w niemieckich zaś 
szkołach średnich 20 procent młodzieży szkolnej 
uczy się dobrowolnie po czesku.

~ Zgromadzenie ludowe, które się przed
wczoraj ̂ zebrało w Wiedniu u Drehera wysłało 
. ePu«*c ę do burmistrza, wraz z rezolucją, żąda
jącą świetnego obchodu rocznicy Odsieczy wie- 

. ^u n u is trz  przyjął deputację i oświad- 
’ j ł  JeJ, ze osobiście jes t za festynem ludowym.

an burmistrz wyraził przytem nadzieję, że gdy
by _ obecnie który z radców postawił w radzie 
wniosek w tym duchu, byłby on niewątpliwie 
Pfzy,J§iy- 1 umowie z rady przekonali się już, jak 
niepopularną jest ich rezolucja w sprawie rzeczo
nego obchodu. Zresztą agitacja na korzyść świe
tnego obchodu po za ladą nie ustaje.

Rieger motywując w Sejmie wniosek w 
sprawie reformy wyborczej, powołał się na 20 
letnie starania narodu czeskiego o sprawiedliwa 
ordynację wyborczą. Wniosek Riegera, który w 
końcu odwoływał się do pojednania braterskiego 
przekazano komisji z 15 członków Lewica nie
miecka głosowała przeciw wnioskowi.

KURJER LWOWSKI

— Katkew w Mosk. Wied. zajmuje się sto
sunkiem między Austro - W ęgrami a Rum unią.1 
Charakterystycznem jes t bardzo, źe dyktator Ro
sji staje całkowicie po stronie Rum unji i zape
wnia jej sympatję i poparcie Rosji. Omówiwszy 
sprawę toastu Gradisteana i zadosyćuczynienia 
— jakie Austrja ze strony rumuńskiego rządu 
otrzymała, robi następne uwagi: W latyfikacji 
londyńskiego traktatu i ociąganiu się Rumunji z 
uznaniem orzeczeń tej konferencji, widzi Austrja 
doskonały środek, aby zmusić Rumunję ao ule
głości w sprawie Dunaju. Ten cel jednak z tru 
dnością uda się Austrji osiągnąć. Dyplomatyczna 
kampania przeciw Rumunji znalazła silne popar
cie w wiedeńskiej i pesztenskiej officjalnej pra
sie, co wywołało niedobre wrażenie w Rumunji. 
ResterLloyd grozi Rumunji prawdopodobieństwem 
zajęcia przez Austrją, w porozumieniu z Rosją. 
Wyobraźnia panów Madziarów równie jest zadzi
wiająca, jak ich naiw ność!,. Rumunowie znają 
doskonale rolę, jaką właśnie odegrała Rosja na 
Wschodzie, równie jak znają rolę, jak ą 'A u strja  
obecnie odgrywa. Rosja w imię wolności W scho
du przelała krew swych ludów i zapewniła Wscho
dowi niepodległość. Austrja zagrabia oswobodzo
ne przez Rosją kraje. Były lennik Turcji, Ferbia, 
został przez Rosję uwolniony, a teraz znów chyli 
się w lenno Austrji. Bośnia i Hercogowina, kra
je tureckie, wskutek wojny rosyjko-tureckiej prze
mieniły się w austrjackie prowincje, przyczem i

te części hercogowińskiego terrytorjum, które 
C zarnogóry  zdobyli, uległy austrjackiej anneksji. 
Teraz ma i Rumunja, oswobodzona krwią rosyj
ską, popaść w ręce tej Austrji!

R osja . Lond. allg. Gor. donosi z Peterbur- i 
ga, że ubiegłego tygodnia aresztowano tam 25 
studentów. Bliższe powody aresztowania nie są 
wiadome.

— Berliner Tagblatt odebrać miał list od 
raskolników rosyjskich z gubernji charkowskiej, 
którzy w liście tym donoszą, że mimo świeżo 
ogłoszonych ulg dla sekt religijnych rossyjskich, 
znanych pod ogólną nazwą „raskołu“ (odszcze- 
pieństwa) są o ,ri prześladowani przez władze 
miejscowe, a biskup starowierski Genadij dozna
je tysiącznych nieprzyjemności ze strony miej
scowego gubernatora.

— W ostatnim zeszycie- oficjalnego organu 
m inisterstw a oświaty mieści się ciekawy okólnik 
z 20 paźdz. 1882 r., w którym powiedziano, że 
skonstatowano urzędownie ślady „przestępnej 
propagandy" w 13 gimnazjach, 1 progimnazium 
i 10. szkołach realnych. Jednocześnie w 1.4 gi
mnazjach i 4 szkołach realnych miały miejsce 
zaburzenia studenckiej połączono z wystąpieniami 
przeciwko władzy szkolnej.

F rancja . Obecna polityka kolonialna F ran 
cji zaczyna budzić nawet w południowej Amery
ce obawy. Z Brazylji mianowicie donoszą, że wy
wołał tam ogólne zaniepokojenie artykuł pisma 
francuskiego Revue Sud-Ameriaaine, które stara 
się dowieść, że Francja podnieść powinna i po
przeć stanowczo swe pretensje do części Brazylji, 
na północ od Amazonki. Francuskie pretensje do 
tego kraju opierają się na pokoju Utrechckim z 
1713 r. Kraj, o który chodziłoby w tym razie, ró
wna się pod względem przestrzeni Francji euro
pejskiej.

d55SH®ffi!SH!S»r
(Toulon jest twierdzą francuską, położoną w 

zatoce tego samego imienia, nad brzegiem m orza 
Śródziemnego. Liczy mieszkańców około 120 ty 
sięcy.)

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
od 1. ezerwea 1883. **

podług zegaru lwowskiego
P r z y c h o d z ą  do  L w o w a  ;

Telegramy ,,Kurjera Lwowskiego-'.
G a s te in .  29 lipea 12 godz. 28 m. Dzisiaj 

ostatecznie zredagowany został program podróży 
cesarza Wilhelma. Według tego programu ce
sarz Wilhelm wyjeżdża z Gastemu dnia 7 sier
pnia przed południem do Ischl , gzie przepędzi 
cały dzim , jako gość cesarza Franciszka Józefa.

A lek sau d rja , 29 lipea 12 g. 30 m. Według 
dzisiejszej depeszy z Kairu, liczba śmiertelnych 
wypadków znacznie się zmniejszyła w sobotę w 
tern mieście. Ogółem dnia tego umarło * Kairze 
340 osób, co stanowi zmniejszenie o 106 w po
równaniu do piątku, a o 220 w porównaniu do 
dnia 24 bm.

P a ry ż , 29 lipea 1 godz. 10 m. Ajencja Four- 
niera donosi na podstawie oficjalnej depeszy ko
misarza m arynarki, nadeszłej dzisiaj w nocy do 
ministerjum spraw wewnętrznych, że w T o u l o -  
n i e  w y b u c h ł a  c h o l e r a .  W szpitalu de la 
Sainte M arie skonstatowali lekarze na kilkuna
stu chorych, przywiezionych z m iasta, sympto- 
mata prawdziwej cholery.

Z K R A K O W A  : o g o d z . b  m in .  40 r a u o  p o c ią g  p o s p id s a a y ,  o g a 
d z in ie  9 m in . 27 w ie c z ó r  p o c ią g  o so b o w y , o godz- 11 m in . 4 )  p ri-* <  
p o łu d n ie m  m ie s z a n y ,  o g o d z in ie  7 m in - 54 w ie c z ó r  p o c ią g  lo k a l n y .

Z G 2 E R N IO W IE O  : o g o d z . 10 m in .  O w ie c z ó r  p o c ią g  p o a p ie i is a f  
o g a d . 3 m iu .3 5  r a n a  i o g o d z . 3 . m in .  52 p o  p o łu d n ia  p o c ią g  m ig  s s a n y .

Z PO D W O ŁO C ZY SK  : a a  dw orzeo" P odzam cze o gad*. 10 n a la ,
17 w ieczór pociąg posp ieszny , o godz. 23miu. 31 r*uo i iJ g o i* ia i«  9 
m in . 48 po po łudn iu  pociąg  m ieszan y .

Z  P O D W O Ł O C Z Y S K  : n a  d w o rz e c  g łó w n y  lw o w s k i o g o d a ln ie  19 
m in . 30 w ie c z ó r  p o c ią g  p o s p ie s z n y , o  g o d z . 3 m in . 5  r z s o  i  o g o lf*
4 m in .  16 p o  p o łu d n iu  p o c ią g  m ie s z a n y ,

Ze S T A N IS Ł A W O W A  1 n a  S t ry j ,  r a n o  o  g o d z . 3 m in .  17 p o o i ą j  
o m n ib u s o w y , w ie c z o re m  o g o d z . 8 m in . 32 p o c ią g  m ie s z a n y  i  g o d i .  t f  
m in ,  4 p o  p o ł .  p o c ią g  lo k a ln y  S z e z e rz e c -L w ó w .

O d c h o d z ą c e  L w o w a  :

D o K R A K O W A  ; o g o d z in ie  10 m in . 50 w ie c z o re m  p o c ią g  * •* »  
p ie s z u y ,  o g o d z . 4 m in . 5 r a n o  D ociąg  o so b o w y , o  g o l i .  5 u v n .  ł  u® 
p o łn d n iu  p o c ią g  m ie s z a n y , o g o d z in ie  6 m in u t  35 r a n o  p o c ią g  l o k a l n y

D o  C Z E R N I O W I B O o  go d z . 6 m in n t  30 r a n o  p o o ią g  p o s o ie iu  
g o d z , 12 m in , 15 po  p o łu d n iu  io  godz. 11 m in . 10 w n  >ey 
m ię s z a n y -

D o P O D W O Ł O G Z Y 3 K  : z g łó w n e g o  d w o rc a  o g o d z . 6  r a a o  p  l o ł ą f
o sp ie s z n y , o g o d z , 12 m in n t  38 p o  p e łu d a in  i o  g o d z .  1 '  m in n t  i ( ł  

^ i e c z ó r  p o c ią g  m ie s z a n y .

D o P O D W O Ł O C Z Y S K  ; z d w o rc a  P o d z a m c z e  o g o d z . 6 €
r a n o  p o c ią g  p o s p ie s z n y ,  o g o d z . 1 m in .  4 p o  p o łn d n iu  i o g o ia ln l®  
l i  w ie c z ó r  p o c ią g  m ie s z a n y .

D o  S T A N IS Ł A W O W A  n a  S t ry j ,  r a n o  g o d z , 7 m in .  5 o • iŁąę 
m ię s z a n y ,  w ie c z ó r  o  g o d a . 7 m in . 10 Dociąg o m n ib u s o w y  o  g o d iu  l i 
m it  30 p rz e d  p o łu d .  p o c ią g  lo k a ln y  L w ó w -S z o z e rz e c .

D y s p o z y u j a  o b i a d o w a
na W torek  31. lipea 1883.

Ob jad tańszy:
Zupa zwana „Nie“ na m lł- 

ku
Sztufada z kartofelkami. 
Pirogi z ezernieami.

O bjad  droższy:

Rosół z pulpetami bułko
wemu 

Potrawa z raków.
Sztuka mięsa biała garąiro- 

wana z sosem grzybko
wym.

Kotlety eielęee po angiel
sku.

Budeń ryżowy z wiśniami.
Ktoby pragnął mieć wyjaśnienia o której z podawa

nych tu potraw, otrzyma je po nadesłaniu 20 et. w mar
kach listowych do K ur je ra  L w ow sk iego  pod napisem 
„W akri“.

N a d e a l a u e .

Artykuły w dziale „Nadesłane5* nie pochodzą od &»« 
dakeji, nie bierze też ona na siebie żaduej za nie 
wiedzialnośei.

ERAZM HERMATKIK
(693) ARCHITEKTA

u lic a  S k a rb k o w sk a  1. 37 I. p iętro .

I P f  m u zyk i w o jsk o w e j
1 L 1 w i l l  JE* .L  24. pułku piechoty ks. 
Parma cod zien n ie  w pałacu za Żółkiewską ro
gatką u K. Janowieza.

Dr. Wenanty ,3iasetłd
specjalista - wodolekarz ze Lw ow a, ordynuje w  
tym roku, jak lat poprzednich, w swoim zakładzie 
przyrodo-leczniczym na K ie m e n só w c e  w Za

kopanem.
Poczta i telegraf w miejscu. Kuchnia d la 

chorych w własnym zarządzie, stosownie do po
trzeby z mięsem i bez mięsa, wedle przepisu le
karza. Prospekta ; cenniki rozsyła na żądanie 
zarzad. 115 c.”

Booznik kompletny 188?.

Różowego Domina
tygodnika humorystycznego bogato ilustrowanego cent, 
1 złr. 50 a nabyć można w księgarni F. H. Richtera.



KURJER LOWWSKI.

K A L E N D A R Z  P O W S Z E C H N Y
R ó ż o w e g o  D o m i n a

na rok 1884 (rok II.)

zastosowany do potrzeb mieszkańców Galicji wraz z illustrowa- 
nym humorystyczno-satyrycznym noworoczmlcem

, C H O C H L I K A ‘U

zaczął się drukować z dniem 1. Czerwca bfi r. w nakładzie zna
cznie powiększonym i poprawionym.

Cena 50 ct. 1 tuzin 4 zł. 50 ct

Wydawnictwo przyjmuje cg^loszsean-iLsc, za cenę 24 zł. 
cała stronnica, 12 złr. pół stronnicy a 6 z Ir. za ćwierć stronnicy. 

Upraszamy także tych panów, którzyby się szczerze sprze
dawaniem tego kalendarza zająć chcieli, o spieszne zgłoszenie 
się, jeżeli chcą przystępne i korzystne warunki otrzymać.

V vydaw nictw o K óżow ego  D o m in a ,

! 11 Tanie i jyborowe czytanie!!!
TTyllso e e |tó ^ '

a nawet mniej za arkusz i.lustrowanego druku P o w ieśc i, IVoweIli, H um o-
rystyk i etc. etc.

Serja I. Bolesławita, „Bedmienna11, powieść. Łoziński, „Żółty generał11, powieść.
Powieści Wilkońskiej, Zaciiarjasiewieza eto. Poezje Kraszewskiego, Lenar
towicza, Ujejskiego e ;c. . . " . Razem 54 arkuszy.

Serja II. Jeż T. T., „Ojciec Nikon11, pow. histor. Powieści: Bałuckiego, Łozińskiego,
Turskiego, Zacharjasiewicza. Poezje: El. .y’go, Pola, Lenartowicza, Bohdana 
Zaleskiego Listy Kraszewskiego, Lama, Humoreski eto. Razem 53 arkuszy. 

Serja III. Bolesławita, „Czarna Perełka11, powieść. Jeż T. T., „Nihilista“, powieść.
W. Pola, Obrazy Litewskie z rye. J. Kossaka. Poezje W- Pola, El...y’go, 
Krasińskiego. Humoreski eto. . ■ . Razem 52 arkuszy.

eSerja IV. Zaoharjasiewioz J., „Noe królewska, powieść. Miihlbach, „Baron Kobielski1,
powieść. Berlioz Sas, „Noc w Steoie\ Lituanika A. Grottgera z rycinami. 
Poezje Humoreski, Rebusy. Szarady etc. . Razem 5j  arkuszy.

Serja V. Kraszewski, „Boża OpieHń, powieść. Miihlbaoh, „Bianka Malighieri11, pow.
Sabowski, „NiesżeżęśflwaŁ, .powieść. Wilkońska, „Przyjaźń i Miłość11- obra
zek historyczny. Humoreski etę. ._ . . Razem arkuszy.

Serja IV. Zaeharjasiewiez J. „Szczęści1 Kobieee“, powieść. Sabowski, „PojedyneK ame
rykański11, powieść. Orsza, „Duch Komornika11, zdarzenie prawdziwe. Artura 
Grottgera, Ą,Z życia szlachcica?. Ryciny z poezją. Artykuły L. Tatomira, 
St. Sawickidgo, Berlieza Sasa etc. . . Razem 51 arkuszy.

Serja VII. Kaczkowski Zygmunt, „Graf Rakr powieść. Kraszewski, „Upiór11, powiastka.
Powieśei i nowelle hr. Komorowskiej „Sewera“ A. Urbańskiego. "Wenecja 
z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezje: Antoniewicza, 
Ely...ego, Bełzy, Ordona, Komorswskiego, Wł. Zagórskiego. Humoreski: 
W. Zagórskiego, Lama, Rodoeia etc. . . Razem 77 arkuszy.

Dzieła te stanowiące treść „Strzechy11 nabyć można za cenę 2 zlr. 50 ct. od Serji 
wyjąwszy Serji VII, kosztującej 3 zlr. 5 0  et.

Serje nabyć można do woli podług wyboru pojedyńezo albo razem.
Przy nabyciu ratami płaci się 1 zlr. za każdą Serję zaraz, a resztę w ratach mie

sięcznych po 5 0  ct. za każdą wziętą Serję.

KSiĘGABMA F. B. RICHTERA
W E L W O W I E .

Z powodu 556 
zu p ełnej wys»pvzedaży

sprzedaję

is ie l la e  towary Monialne 
■s®- t a m i e !
jak z Hamburga lub

Proszeł na owady
w  n ie fa łszo w a n ej, b ezw a 

ru n k o w o  skutecznej 
ja k o śc i

Tryestu j
sprowadzone.

Ceylon gruboziarna . funt 90 ct w a a
!  tad m . 80 p ł y n  n a  p l u s k w y .

Portonco wyborna . .  „ /  . . . r  , . .  *  *
Jawa Żółta . . . .  „ 80 „ jnajskuteczniejsze Środki, sprze-
Rio przednia . . . .  „ 66 „ daję we flaszkach i na wagę.
Dom ingo..................  „ 6 0

P łyn  na  m ole t

Herbaty najprzedniejsze za 
funt po złr, 3, 2-40 i 2.

Likiery krajowe i zagraniczne, sta
re rumy, arak i inne towary poniżej' 
cea fabrycznych.

Urządzenie sklepowe całkowicie 
lub częściowo pod korzystnemi wa
runkami do nabycia.

Mars ałfc ewicz.
we Lwowie ul. Krakowska 1. 6.

3GOOOOOOOOOC

Zabawa towarzyska dla doro
słych

CeRfcS <W 6 #  ct.
Księgarnia F. H. Richtera

W'~ L&*

627
T. WINKLER 
L w ów .

„ZAWAŁÓW11 §
ZAKŁAD WODOLECZNICZY

Franciszka Medwe;a
odnowiony i urządzony z wszel- 
kiemi wygodami, zaopatrzony 
w doborową kuchnię i wzoro
wą usługę, przyjmuje chorych 
tylko za porozumieniem listo
wnemu — Lekarz zakładowy

Dr. Aleks. Medwej.

T E R R A Z Z O
(posadzka kamienna)

wykonuje

Jan Odonco w Wiedniu.
Bliższej wiadomościgudziela 1 zamówienia przyjmuje

A H K O Ia L
J w e L w o w ie . asa
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Silu "
2*35*2 - 2*5S i!

J. IH I^ A T O W IC Z
Fabryka w e Lw ow ie, ulica Kopernika, liczba 3, Filia w  Krakowie, Sukiennice 30.

poleca:

N I G K E T I N A .
Po długiem doświadczeniu udało mi stę_ wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbo
wania włosów na trwały i piękny kolor czarny lnb ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w 

zastosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
Ś rod ki do w y  w ab ian ia  p la m :

Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni itp. 35 ct. — Benzolinn, 
wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 et. — Etilinn, wywabia plamy z farb od 
podłogi, flakon 25 et. — Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct.— 

Okealina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.
P ow yższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

Z nakom ite czern id lo  g lic e r y n o w e
pachnące, do obnwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 10 i 20 ct.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e .
do obnwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pudełko 50 et. i 1 złr.

A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze „zarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy,

flaszeezka po 10, 17, 25, 30 i 50 ct.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszeezka po 10 i 15 et.

F A R B Y  D O  S T E M P L I
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeezka po 15 ct 702

Pow yższe wyroby zostały wyszczególnione 5- medalami zasługi.

Zdinzjb i story

poleca fabryka 69

J. Christoia
nlica Jabłonowskich Nr. 9.

Specjalności gumowe
wosei, tnzin po 60 ct., 1 zł., 2 zł., 3 zł., 4 z

prawdziwe paryskie pod 
gwarancją nieszkodli- 

po eu ct., l  zf., z zi., 3 zr, a zł. Paski przepuklinowej 
po 1 zł. 50 e4., 2 zł. 50 ct., i 3 zł. Snspensorja w najlepszym gatunk i 
po 1 zł. Patentowane lewaty.rki kauczukowe do użycia bez obcej po 
mocy z oddzielną rurką do użytku dla kob'et 3 zł. Klizopompki z 
przynależytościami 4 zł. Aparata wdechowe po 3 zł., oraz wszelkie 

specjalności gumowe wysyła pod gwarancją dyskrecji 607

Leopold Feitel, Wien. Karntnerstrasse 63
wyłączne zastępstwo specjalności paryskich dla A ustrji.

T R U S K A W IE O  i
otwarcie sezonu d. 1. czerwca 1883.

Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacji 
kolei dniestrzańskiej „Drohobycz-Trskawiec.“

Posiada 15°/0 solankę i silne siarczane w ody do ką
piel; słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, 
borowinę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, 
nrząd pocztowy i telegraficzny.

Płowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach, urządzo
ne są z wszelką wytwornością, ja t  również nówo urządzona 
WzicWalnia pary słonej i wyciągu igliwa; leczenie elek
tryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z nsługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, now y bilard, fortepi-. d >bra ka
pela i wiele nowo urządzonych ulepszeń. 

m  Lekarz zdrojowy dr. Zygmunt Rieger, radca zdrowia.

f  Zamówienia na pomieszkania i powozy de stacji kolejo
wej „Drohobycz14 lnb „Drobobycz-Truskawiec“ przyjmuje 
przy dołączeniu zadatku

§̂j* Z arząd zdrojow y.
Chorzy posiadający s'wiadectwo ubóstwa, potwierdzone 

,i|&przeZj. c. k. Starostwo, korzystać będą mogli z uwolnienia oa y 
jĘ} opła y taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od 1 do końca (1 

czerwca i od 15. sierpnia do 15. września. 312 I

wydaj* od 10. Listopada %. r. począwszy

4°|0 asygnaty kasowe
z 30-dniowem wypowiedzeniem.

4 / | 0 asygnaty kasowe
z 60-dniowein Wypowiedzeniem,

zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące  ̂ asygnaty 
kasowe z 80-dniowym terminem mogą być bez po
przedniego wypowiedzenia zamienione na 4 1[a’ |0 z 60- 
dniowym terminem i w tym celu należy takowe do wy
miany kasie galicyjskiego Banku kredytowego we Lv>o- 
wie, ul. Jagiellońska l. 3, przedłożyć. 57b

Dyrekcja .

EM TC IB W FM IANY
c. k. uprz. galic. 

A K C Y J N E G O

BANKU HIPOTECZNEGO
k upuje i sp rzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

5°|0 Listy hipoteczne
jako też

5°|0 Premiowane. Listy hipoteczne
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 r. (Dz. 
p. P., XXXVIII. Nr. 93) i najwyższego post. z dnia 
17. grudnia I87I r» mogą być użyte do lokowania ka
pitałów funduszowych, pupilamych, kaucyj małżeńskich 

wojskowych, na kaucje i wadja 294
«są w  tym że k a n to rze  do nabycia .

W szystkie polecenia z p row incji w ykonu ją  się bezzw ło
cznie p 0 kursie dziennym, bez doliczenia prow izji.

O l i w ę  i S m a r o w i d ł a
do maszyn w rzeczywiście najlepszych gatunkach oraz

Siarczan miedzi (siny kamień)
jak również

k o r z e ń  m y d l a r i / y  d o  p r a n a  w e ł n y
polecają po najtańszych fenach

684 H i i b n e r  i  H a n k e ,
WE LWOWIE.

yy—SOOOOOOC
Węże

gumowe, z wkładami, spręży
nami i parciane. Płyty do pod - 
kładów maszynowych we wszy
stkich grubościach. Sznury, 
wentyle, kule, pakunki arb‘j- 
stowe, pierścienie i szkła an

gielskie do wodoskazów.

P A  8 Y
z najlepszej skory grzbietów-5 
(Kernlederi od 1"—I V '  do ń ' 

szer. zawsze na składzie. 
Wszelkie

Pf i ZYHZĄOY L E C 2 . 11 - 6ib
z miękkiego i twardego kau
czuku oraz bandaże, pończochy 
od kurczy, aparata inhalacyjne 

poleca po cenach najtańszych
GŁÓWNY SKŁAD fabryczny 
wszelkich wyrobów gumowych

R. K r i- m rń e r a
WE LWOWIE. 42

plac Halicki, hotel Żorża.

T O W A RZYSTW O

iSALICYJ. KASY ZALICZKO «EJ|
we Lwowie, Rynek 1. 17. 

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczony por§lcą 
przyjmuje ^kładM ną ksiąiaszki os*cs.ę&nośel 

o p r o c e n t o w u j ą c  t a k o w e  po 6°/0 ro czn ie
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 

od 10-0 do 5 0 0  złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem 
„ 5 0 0  „ 1 0 0 0  „ za 60-dniowem „
„ 1000  i resztę kap. za 90-dniuwem „

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.
U7 D Y R E K C JA j

O O O O ł’

id o
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p o iM ov i  p0J  % !#
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TEOFILI ZiELIISKIEJ
u l. A k ad em ick a  I. S,

zaopatrzoną jest

w najświeższa kwiaff
/do kapeluszy wiosennych i stroju 

po cenach najtańszych. 490




